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j  <1 K. c O  I O K U ,  tćłiC obecnie, urządza 
Liga Obrony Powietrznej i Przcciwga? 
zow tj pi_. O. P. P.) swój ,,Tydzień". 
Ze zaś jogo celem jest szerzenie propa­
gandy LOFP., zebranie znaczniejszych 
funduszów na lotnictwo i obronę 
przeciwlctniczc-gazową a wreszcie zje­
dnanie na członków LOPP tych 
warstw społeczeństwa, które dotych? 
czas ram nie należą, — przeto godzi 
się raz jeszcze przypomnieć działalność 
! zadanie tej instytucji.

Lotnictwo i obrona przeciwlotniczo- 
gazowa — to są dwa filary mocy każ? 
dego państwa, w których budowie mu­
si wziąć udział całe społeczeństwo we 
własnym, dobrze zrozumianym intere­
sie. Te bowiem czynniki zapewniają 
maksimum bezpieczeństwa i obrony 
ludności przed niebezpieczeństwem, za 
grażającym od nieprzyjaciela powie­
trznego. A nieprzyjaciel powietrzny 
nie zna granic, obronnych linii czy for 
tyfikacyj ziemnych, broniących wej? 
ścia do kraju. Przekroczy je w powie­
trzu swoimi samolotami i wedrze się 
głęboko, aby siać zniszczenie w bes? 
bronnyah miastach i osiedlach.

Najlepsza nawet armia ziemna nie 
obroni ludności przed tym niebezpie­
czeństwem, jeśli ludność sama nie przy 
gotuje się do odparcia. Dlatego już w 
czasie pokoju, kiedy nam nic nie za­
graża bezpośrednio, zorganizowano 
instytucję a to właśnie LOPP, która 
dzwoni na alarm i nawołuje do obo? 
wiązku przygotow ania się do obrony, 
by w chwili potrzeby nie było już za 
późno.

LOPP jest instytucją społeczną, któ 
ra zgodnie ze swymi ustawami podle­
ga ministrowi spraw wewnętrznych, 
działającemu jednak w odniesieniu do 
L O PP w ścisłym porozumieniu z mini­
strem spraw wojskowych i m inistrem 
kom unikacji. Liga, pracując dla swego 
zadania głównego, jakim jest obrona 
powietrzn naszej Ojczyzny, zaspaka? 
jać musi „potrzeby powietrzne" trzech 
resortów aparatu państwowego.

Liga organizuje obronę przeciwga­
zową, co jest wyrazem jednej z kompe- 
tencyj M. S. W ew n. Liga pełni służbę 
m eldunkowosobserwacyjna 1 lotniczą, 
w  czem w spółdziała z naszym lotni? 
ctwem wojskowym. Liga wreszcie przy 
gotowując kadry  sportowe i turysty­
czne, stwarza tym samym podstaw y do 
naszego lotnictwa komunikacyjnego.

Wiele poważnych zadań spełniła i 
spełnia w dalszym ciągu Liga. W  tej 
chwili zwraca ona szczególna uwagę na 
rozwój lotnictwa a zwłaszcza mode? 
larstwa lotniczego, tego lotnictw a naj­
młodszych. W  tym kierunku dąży do 
tego, aby w ramach każdego obw odu 
powstała przynajm niej jedna m odelar­
nia państwowa, prow adzona przez 
przygotow anych do tego odpowiednio 
nauczycieli. Ponadto stara się o do? 
starczanie jak największej ilości szy­
bowców i hangarów  szybowcowych, 
dostarcza lotnictwu sportow em u pew­
nej ilości samolotów turystycznych i 
szkolnych, subwencjonując i organi? 
zuiąc loty pilotów turystycznych.

O brona przeciwlotniczo-gazowa jest 
drugim, równorzędnym  działem prac 
LOPP. A żeby ludność przygotować 
do tej obrony, musi się p o czy n ić  sze­
reg różnorodnych przygotow ań pod 
kierunkiem  ludzi do tego powołanych 
i wyszkolonych. T u należy: urucha?
mianie kursów  dla instruktorów , tw o­
rzenie obozów na terenach okręgów 
W ojew ódz-kich LO PP celem praktyczne 
go wyszkolenia kom endantów  drużyn 
odkażających i posterunków  obserwa-

Liga Narodów uznała prawa afeispskie.
Genewa. 24. 9. (PA T.) W  pracach 

■komisji' weryfikacyjnej, badającej peł 
nomocnictwa delegacji abisyńskiej za­
szedł wczoraj zasadniczy zwrot. Korni? 
sja ta uznała mianowicie pełnomocni­
ctwa delegacji abisyńskiej za prw idło- 
we i upoważniające delegację abisyńską 
do udziału w pracach zgromadzenia Li 
gi N arodów .

Stanowisko komisji wywołało wici? 
kie wrażenie w śród delegacyj na zgro­
madzenie Ligi oraz w kołach praso? 
Wych. W szyscy stawiają sobie Pytanie, 
jak  zachowają się obecnie W łochy i 
czy w konsekwencji sytuacji, w ytw o­
rzonej w Genewie nie postanovdą wy­
cofać się definitynie z Ligi N arodów .

Genewa. 2ć. 9. (PA T .) Zgromadzę? 
nie Ligi N arodów , które zebrało się o

godz. 19, wysłuchało drugiego ropor- 
tu, przedstawionego przez komisję we? 

j ryfikacyjną. Przewodniczący zapytał, 
j czy któryś z delegatów nie pragnie za­

brać głosu. Przedstawiciel W ęgier gen. 
Tanczes -postawił wniosek, aby głoso­
wanie było imienne. W niosek ten po? 
parli delegaci A ustrii i Albanii.

W  konsekwencji przewodniczący za­
rządził głosowanie imienne. Dało ono 
następujący w ynik: za raportem  padły 
43 głosy, powstrzymało sie 6 delegacji 
(Bułgaria, Panama, Szwajcaria, Vene? 
zuela i Portugalia), przeciw raportowi 
— 4 (A ustria, W ęgry, Albania i Ekwa­
dor).

Przewodniczący oznajmił, że rapo rt 
kom isji weryfikacyjnej został przy­
jęty.

Senawa — w śftpei uliczce.
Berlin. 24. 9. (PA T) Trudności, wy? 

nikłe w Genewie w związku ze sprawą 
udziału delegacji abisyńskiei, kom en­
towane są przez niemiecką opinię pu? 
bliczną jako nowy, ciężki kryzys Ligi 
N arodów . Genewa, zdaniem kół tutej? 
szych, znalazła się w ślepei ulicy. Obu 
rzone W łochy w razie pozostania 
A bisyńczyków  w Genewie gotowe są

do wyciągnięcia ostatecznych konse- 
kwencyj.

Koła niemieckie podkreślają przy 
tym  dwuznaczną i niezwykle znamien? 
ną rolę komisarza Litwinowa. Stano­
wisko Litwinowa, oświadczają w  Berli? 
me, zaskoczyło niemile Anglię i Fran­
cję. N ow a taktyka komisarza sowiec? 
kiego idzie wyraźnie w kierunku ideo-

Rezultat akcji rządu polskiego
w sprawie incydentu w Giiańsku.

Genewa. 24. 9. (Tel. wł.) M inister 
spraw zagranicznych Beck przesłał na 
ręce sekretarza gen. Ligi N arodów  no? 
tę sumującą wyniki, jakie uzyskała 
akcja Rządu polskiego w sprawie in­
cydentu z krążownikiem „Leipzig" w 
G dańsku. Jak  wiadomo, Rda Ligi N a­
rodów na swym posiedzeniu w dniu 4 
lipca b. r. zajęła się sprawa nie złożenia 
wizyty przez oficerów krążownika 
„Leipzig" W ysokiem u Komisarzowi 
Ligi N arodów  w G dańsku. W ówczas 
Rada Ligi uprosiła Rząd polski aby 
podjął się przygotow ania raportu  w tej 
sprawie. W  w ykonaniu tego m andatu 
Rząd polski przeprowadził rozmowę 
z rządem niemieckim, k tóry  stwier? 
dził, że w postępow aniu dowództw a 
krążownika „Leipzig" nie istniała chęć 
wystąpienia jakiegokolw iek przeciwko 
statutowi wolnego miasta G dańska lub 
też przeciwko prawom Polski. Rząd 
niemiecki nie chciał jedynie narazić 
oficerów niemieckich przy złożeniu 
ewentualnej w izyty na powtórzenie się 
takiej obrazy, jaka miała miejsce w ub. 
roku podczas przyjęcia wydanego 
przez W ysokiego Komisarza Ligi N a­
rodów  na cześć oficerów niemieckiego 
krążownika „A dm irał Scheer".

tli :ł; m

Osiągnięty w ynik można uważać za 
tym  bardziej korzystny, jeżeli weźmie 
się pod uwagę wielce naprężoną atmo­

sferę, jaka istniała w Genewie w chwi? 
li, kiedy Rada zwróciła się do  Polski 
jako do państwa, prowadzącego spra­
wy zagraniczne w. miasta, z prośbą o 
wyświetlenie incydentu na drodze bez­
pośrednich rozmów z Berlinem. Wów? 
czas istniały w sferach ligowych oba­
wy, że zagrożone są zarówno statu t 
gdański, jak prawa Polski w w. mie­
ście i wreszcie stosunek praw ny Gdań 
ska do Ligi.

Rezultat mediacji daje sie zresztą od? 
czuwać również i w G dańsku. A tm o­
sfera zmieniła się tam i incydenty nie 
pow tórzyły się, jak n. p. podczas wizy­
ty trzech żaglowców m arynarki nie? 
mieckiej w porcie w. miasta.

Rada będzie więc mogła przystąpić 
w p iątek  do objektywnego i spokojne 
go rozpatrzenia incydentu. W olno 
przy tym wyrazić nadzieję, że dysku­
sja obracać się będzie we właściwych 
granicach i że n ik t nie bedzie p róbo­
wał stworzyć nowych trudności przea 
rozszerzenie spraw po za ramy manda? 
tu, wypełnionego przez Polskę.

Rzeczą istotną jest, aby nie pow ró­
cono do dawnej sytuacji, kiedy spraw y 
Gdańska były przedmiotem targów  1 

intryg na terenie genewskim, co nigdy 
nie odbijało się korzystnie na intere­
sach w. miasta i jego stosuku do Pol? 
ski.

cyjno?meldunkowych, wyposażenie te­
renu w zestawy sprzętu tak  dla celów 
szkolnych, jak  i swego istotnego 
przeznaczenia, przygotow anie budow ­
nictwa przeciwlotniczego i przeciwga? 
zowego w odniesieniu do budow y 
schronów i urządzania pomieszczeń 
uszczelnionych.

Praca ludzi zrzeszonych w LO PP 
jest pracą dla Państwa, d la jego siły 1 
obronności. Półtoram ilionow a rzesza

członków LOPP — to olbrzymi odłam 
uświadomionego społeczeństwa, zda­
jącego sobie jasno sprawę ze znaczenia 
zagadnień, jakie LO PP ma do rozwią­
zania i z ważności tych zagadnień dla 
rozw oju państwa, dla jego siłv i bez­
pieczeństwa ludności. Państw o nie jest 
w  stanie rozwiązać wszystkich zagad? 
nień przez swe organa wykonawcze, 
musi m u pom óc w tym  społeczeństwo.

Bul.

logii Kommternu, Litwinow wypowie? 
dział się za udziałem delegacji abisyń­
skiej, manifestując w ten sposób chęć 
spowodowania klęski faszyzmu. Z dru  
giej strony, zdaniem niektórych obser­
watorów niemieckich. Litwinow pra? 
gnie stworzyć precedens na rzecz rzą­
du hiszpańskiego Frontu ludowego, 
który  pewnego dnia okazać się może 
w  podobnej sytuacji, w iakiej dziś 
znajduje się negus. N a stanow isku Li­
twinowa odbiły się również, jak są? 
dzą niektórzy publicyści berlińscy, 
ostatnie zmiany w  stosunkach z Fran­
cją. Pewne rozluźnienie węzłów soju­
szu wojskowego z Francją skłania So? 
wiety w tym w ypadku do akcji, tym 
bardziej samodzielnej, podyktow anej 
przede wszystkim interesem komin- 
ternu. N otu ją tu  wreszcie pogłoski, że 
Litwinow dąży do stworzenia na tere­
nie Genewy pewnego rodzaju „Frontu 
ludowego" i że mimo wszystko liczy 
na późniejsze, conajmnjej bierne, po? 
parcie rządu francuskiego.

WŁOSI ZAJM Ą RESZTĘ ABISYNII
Rzym. 24. 9. (PA T.) W icekról A bi­

synii marszałek G raziani ma wkrótce 
przedsięwziąć wielką kampanię, mają­
cą na celu podporządkow anie swej wła 
dzy terenów, które się znajdują jeszcze 
pod panowaniem Abisyńczyków. Pier? 
wszym celem ma być prowincja Gore, 
położona na zachód od Addis?Abeby, 
Zajęcie jej byłoby również ciosem po­
litycznym dla koncepcji, że istnieje je­
szcze niepodległa Abisynia i rzad abi- 
syński.

M USSOLINI FOJEDZIE DO  ABI­
SYNII.

Rzym. 24. 9. (PA T.) W  dniu 3 paź? 
dziernika wyjeżdża do A bisynii mini? 
ster kolonii Lessona. Ma on podobno 
przygotować trium falna podróż Mu.S- 
soliniego do nowozdobytego kraju, 
dzięki którem u otrzymał on dość czę­
sto używ any we W łoszech tytuł „zało­
życiela imperium".

M IN. KWIATKOWSKI N A  ZA M ­
K U.

W arszawa. 24 września. (P. A. T.)
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy? 
jął dziś po południu wicepremiera i 
m inistra skarbu inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego.

O D ZN A C ZEN IE KPT. TANUSZA  
I POR. BRENKA.

W arszawa. 24 września (P . A  T.) 
W  dn: 23 b. m. minister komunikacji 
pik. dypl. U lrych dokonał w sali kon­
ferencyjnej M inisterstwa dekoracji 
kpt. Antoniego Janusza po raz drugi 
złotym Krzyżem Zasługi i por. Stani? 
stawa Brenka srebrnym  Krzyżem Z a­
sługi za ich braw urow y lot w wyścigu 
balonowym o puchar imienia Gordon? 
Bennetta.

O D ZN A C ZEN IE P. PREZYDENTA  
RZECZYPOSPOLITEJ.

W arszawa. 24. 9. (PA T.) P. Prezy? 
dent R. P. przyjął dziś na audiencji po 
sła Iranu H am ida Sayah'a. k tó ry  w rę­
czył Panu Prezydentowi odznaki orde­
ru  „Pahlavi". O rder ten jest najw yż­
szym odznaczeniem Iranu i posiada 
tylko jedną klasę.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek24

w r z e ś n ia  19 3 5

Gerarda 
Jutro: Kleofasa m. 

Wschód słońca 5‘25 
Zachód 17-31

TEATR WIELKI.
C zwartek  godz. 20 „Wszelkie prawa za­

strzeżone".
Piątek godz. 20 „Koriolan".
Sobota godz. 20 „Wszelkie prawa zastrze* 

ione" .
Niedziela godz. 15.30 „Wszelkie prawa 

zastrzeżone". — Godz. 20 „Koriolan". 
Poniedziałek  godz. 20 „Koriolan".

PO W SZECH NY TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

„Czar m unduru"  — godz. 19.30.

TEATR COLOSSEUM:
Zespół Mo-ritza Schwarza: Wtorek, ś ro ­

da, czwartek godz. 20 „Bóg, człowiek i sza* 
tan".

KINOTEATRY:
A PO L L O : „Grzesznik mimo woli". 
C A S I N O : „Rosę Marie" Jeanette Mac. 

donald.
C H IM E R A : „Panowie w cylindrach". 
K O P E R N IK : „Dzisiejsze czasy" z C h a ­

plinem.
M A R Y S IE Ń K A : „Mały buntownik". 
M U Z A :  „Będziesz zawsze moja". 
P A ŁA C E: „Jadzia".
P A N : „Zaproszenie do walca" z Liljaną 

Harvey.
PA X: „Ż y d  wieczny tułacz" z K onradem 

Vei.dtem.
R A J : „Kochany łobuz".
STY LO W Y : „Złota -dziewczyna" i rewia. 
S W I T : „Kochany łobuz" z A nną  Ondrą. 
T O N :  „D ykta tor" .
U C I E C H A : „D rewniane krzyże" i rewja.

FOTOPLASTIKON. 
N ow y  Jork.

pi. Marjaoki 5.:

-  Teatr Wielki. D  ziś w  czwartek 24 bm. 
„Wszelkie praw a zastrzeżone" z Mariuszem 
Maszyńskim w roli głównej, k tóry  święci 
wielkie tr iumfy w lej komedii. W  pozosta* 
łych rolach pp.: Malanowicz, Kipeniówna, 
G uttner, Szpiganowicz, Śliwiński. Przystaw* 
ski i inni. Reżyserja A . Cwojdzińskiego

Ju tro  w piątek po raz drugi arcydzieło 
Szekspira „Koriolan". O bsada  premierowa.

— Balet Parnella we Lwowie. Niezwy* 
kią sensację będzie miał Lwów w  dniach
29-go i 30-go b. m. W  tym czasie bowiem 
wystąpi w  Teatrze W ielkim po powrocie z 
Francji i Italii s łynny  balet Parnella w  pcL 
nym składzie z jege twórcą Feliksem Par* 
r.ellem na czele.

KRONIKA MIEJSKA.

G ro źn y
c h iń sk o

incydent
ja p o ń s k i.

Tokio. 24. 9. (PA T.) W edług' wiado* 
mości otrzymanych z  Szanghaju, sto­
sunki chińsko-japońskie uległy ponow  
nemu zaostrzeniu z pow odu nowego 
incydentu, k tó ry  w ydarzył sie w H ong 
Kew*Chapei. Trzech m arynarzy japoń­
skich zostało napadniętych na drodze 
do W ansung w pobliżu m iędzynarodo 
wej koncesji, gdzie znajduje się rów* 
nież japoński konsulat generalny. G ru 
pa Chińczyków nieoczekiwanie i bez 
pow odu zaczęła strzelać do Japończy­
ków, zabijając jednego z m arynarzy, a 
dwóch ciężko raniąc. Jednego z napa­
stników  aresztowano, pozostali zdołali 
zbiec. O ddział wojska japońskiego o- 
toczył niezwłocznie kordonem  całą o-* 
kolicę, rewidując przechodniów.

Szanghaj. 24. 9. (PA T .) Przedstawia 
ciel japońskich w ładz morskich zako­
m unikował dziś wieczorem, że japoń­

scy strzelcy morscy zajmą „stanowiska 
obrony nadzwyczajnej" na całym tc- 
rytorjum  Chopei i większej części te­
rytorium  H ongkeu.

W krótce po tym oświadczeniu mary 
narzy japońscy zajęli pozycje na tery* 
torjum  chińskim; na granicy koncesji 
mi ę d z y n ar od o w e j .

Tokio. 24. 9. (PAT.) W  związku z 
zamordowaniem m arynarza japońskie* 
go w Szanghaju, cesarz upoważnił ad­
miralicję do wysłania do Chin posił­
ków, któreby mogły zapewnić ochronę 
obywateli japońskich w Chinach. Do 
Szanghaju przybył z Japonii transpor­
towiec „M urako" z oddziałami pie* 
choty i m arynarki. W ładze japońskie 
otaczają tajemnicą zarówno sile liczeb­
ną tych oddziałów, jak i ich przeznaczę 
nie.

Wielka katastrofa kolejowa.
Paryż. 24. 9. (P. A. T.) Katastrofa j 45 wpad} na express podążający z 

kolejowa w pobliżu Lourdes wyda* j Bordeuax.
rzyła się na stacji Ossun w odległości I Dotychczas wydobyto zwłoki 14 o* 
4 kim od Lourdes. Pociąg pasażerski, j fiar katastrofy, 20 rannych przewiezio* 
który opuścił Lourdes o godz. 13 min. no do szpitala w Lourdes.

XIII. Tyd zie ń  L .  0 . P . P .

Zjazd delegatów Związku leśników we 
Lwowie. We Lwowie obradow ał doroczny 
zjazd delegatów Związku Leśników Rzc* 
czypospolitej Polskiej. N a zjazd przybyli 
leśnicy z całej Polski w liczbie około 100 
osób. Z  gości zagranicznych wymienić na­
leży radcę czechosłowackiego ministerstwa 
rolnictwa inż. dr. Józefa Harta. O b rady  
prow adzone p od  przewodnictwem inż. Ja­
na H ausbrandta  dyrektora Instytutu ba* 
dawczego Dyrekcji Naczelnej Lasów P ań­
stwowych w Warszawie, dały cały szereg 
doniosłych rezolucyj,  mających na celu do* 
bro lasu i leśnictwa polskiego. Uczestnicy 
zjazdu zwiedzili wystawę „Nasze lasy" pod  
przewodnictwem zastępcy dyrektora Lasów 
Państwowych inż. Paszyńskicgo.

7-!etni chłopak potrącony przez auto. 
Wczoraj na ul. Cerkiewnej na Bogdanów* 
cc, auto Lw. S77S prow adzone przez szo­
fera H enryka Stelmacha (Tomickiego 18), 
potrąciło 7*letniego Locpolda Michalczuka, 
który  doznał ogólnego potłuczenia ciała. 
Szofer potrąconego chłopca odwiózł do 
szpitala św. Zofii.

Przykre skutki kłótni sąsiedzkiej. Do 
szpitala powszechnego przywieziono Stani­
sławę Mielnikównę, zam. w KIcparowic 
(Lwowska 7), którą w czasie kłótni sub lo ­
kator Piotr Kapuściński uderzył żelaznym 
drągiem w prawą rękę, wskutek czego do* 
znała ona złamania ręki. .Kapuścińskiego 
aresztowano. Dalsze dochodzenia w toku.

A w antura  na  sali sądowej. W  czasie roz­
praw y w sądzie grodzkim, koryntianka Ol* 
ga Kotoń, wyprawiła na sali wielką awan­
turę. G dy sędzia zmuszony by ł wezwać in ­
terwencji posterunkowego, awanturnica po* 
rwała na posterunkowym m undur i polćą- 
sała go. Kotoniównę od dano  do aresztów 
policyjnych.

Z A  A K C JĘ  A N T Y P A Ń S T W O W Ą .
T arnopol.  (PAT.) W  dniu 21 bm. odbyła 

się przed Sądem okręgowym w T arnopolu  
z udziałem ławy przysięgłych rozprawa głó 
et na przeciwko Emilowi Obrzuchowskiemu 
ze Słobódki pow. T arnopol,  b. studentowi 
gr. kat. teologii, oskarżonemu o rozpow* 
szechnianie ulotek treści wywrotowej, w  
w yniku  której został oskarżony skazany na 
rok  więzienia i pozbawienie praw obywa* 
tełskich na przeciąg trzech lat.

Stanisławów. (PAT.) Przed sądem przy­
sięgłych w Stanisławowie odbyła się roz­
praw a przeciwko Lastowi Salomonowi I I 
Ptedwie Bałłowi, oskarżonym o działalność 
komunistyczną. T ry bu na ł  skazał pierwszego 
z oskarżonych na łączną karę 15 lat wie* 
zienia oraz utratę praw obywatelskich na 
lat 10, drugiego zaś na karę 6  lat więzienia 
i utratę praw obywatelskich przez lat 10.

Podobnie  jak w całym kraju, tak i na te­
renie miasta Lwowa odbyw a się w dniacr. 
od 24 września do 1 października 1936 
„XIII.  Tydzień LOPP.".

Myślą p rzew odnią „XIII.  Tygodnia 
LOPP." w województwie lwowskim jest 
zrealizowanie haseł: Fundujm y samoloty f 
przygotowujm y nasze domy i mieszkania 
do obrony  przeciwlotniczorgazowej.

Urzeczywistnieniu tych haseł służyć hę* 
cizie cały program „XIII.  Tygodnia  LOPP." 
na który złożą się: capstrzyk i koncerty 
orkiestr, przemówienia, wiece, chwilki ra ­
diowe i megafonowe, dekoracje siedzib 
Kół LOPP., loterią fantowa, poranki kino*

we, przedstawienie w teatrze, przejazdy u* 
dekorowanych motocykli , bieg kolarski w 
maskach przeciwgazowych, przejazdy p ro ­
pagandowe udekorow anych aut, loty p ro ­
pagandowe i pasażerskie, zabawa dla 
dzieci, kwest, listy składkowe, sprzedaż 
nalepek i wiele innych. Kwesta odbywać 
się będzie w  ciągu całego „Tygodnia 
LOPP." i dodatkow o w dniach 2 i 3 paź* 
dziennika br. W  związku z „XIII. Tygo* 
dniem LOPP." przygotowano szereg mate­
riałów propagandowych, jak odznaki zbiór* 
kowe, nalepiki okienne, nalepki zeszytowe, 
barwne plakaty, odezwy i wicie innych.

Sport i wychowanie fizyczn e .
P olon ia—Czarni. W  niedzielę 27 bm. o d ­

będzie się ciekawa impreza piłkarska na 
boisku ILKS. „Czarni" o godz. 15.45 po* 
między drużynami „Polonia" przemyska i 
„Czarni" Lwów, o mistrzostwo Ligi.

Walasiewiczówna opuściła Polskę, udając 
się do Ameryki na pokładzie statku „Bato* 
ry". W  rozmowie z przedstawicielem PAT. 
w G dyni Walasiewiczówna oświadczyła, ze 
wywiady, jakie ukazały się w kilku dzicn.i 
nikach warszawskich, zawierające rzekome 
jej oświadczenia co do pic: Stcphcns, zo­
stały zupełnie zniekształcone, a przede 
wszystkim Walasiewiczówna nic twierdziła, 
żc Stcphens jest mężczyzną. — W arto  p o d ­
kreślić, żc prasa amerykańska bardzo  oh- i 
sr.crnie opisywała rzekome oświadczenia 
Walasiewiczówny, podając jc za prasą war* 
szawską.

Projektowany start Walasiewiczówny w 
Gdyni nie doszedł do skutku z pow odu  
v.vgórowanych żądań finansowych Warsza* 
wianki.

15=letnia Chinka zdobyła  mistrzostwo 
Francji i Anglii. 15-lctnia chińska tenisistka 
Gem H enning  zdobyła mistrzostwo Francji j 
juniorów, bijąc w finale Paryżankę Grcnicr 
7:5, 5:7, 6:3. Chinka zapowiada się jako 
bardzo  wielki talent sportowy. Przypomi- i 
namy, że niedawno młodziutka zawodni- j 
czka chińska zdobyła również mistrzostwo i 
Anglii juniorów.

Żółte światło dla  samochodów. W  Monte

SO W IE C K IE  KRZESŁA.
M oskwa. 24. 9. (PA T.) W  M oskwie 

zakończył się wczoraj proces arteli 
spółdzielczej „W ienskij stuł". Kierow­
ników  produkcji Koniuchowa i Saksa 
oskarżono o wypuszczanie na rynek 
tandety. O wartości krzeseł w yrabia­
nych przez fabrykę świadczy fakt, że 
na 2345 krzeseł zabrakow ano 1300. N a 
150 krzeseł, zakupionych przez trust 
tramwajowy, 46 rozleciało sie zaraz na 
pierwszem posiedzeniu trustu.

Osk. Koniuchow skazany został na 
5 la t więzienia, Saks zaś na 3 lata. Fa* 
brykę zamknięto.

Również wiele innych fabryk wypu* 
szcza na rynek w yroby w  bardzo złym 
gatunku. N . p. leningradzka fabryka 
wypuściła 20 tys. łyżew, z  których 
wszystkie zostały zabrakowane. Ły­
żwy wyścigowe miały krzyw e ostrza.

Leninradzka fabryka żelazek elektry 
cznych wypuszcza w 50 procentach 
produkcję niezdatną do użytku.

Carlo zakończy! swoje obrady  międzynaro* 
dowy kongres turystyczny (Alliance Inter* 
nationale dc Tourisma), w którym wzięli 
udział przedstawiciele 24 państw świata. 
Polska reprezentowana była przez delega* 
cje zarządu głównego polskiego touring- 
k iubu w osobach prezesa k lubu wiccmin. 
F. Switalskicgo oraz wiceprezesa Stanisła­
wa Reszczyńskiego. Delegacja polskiego 
touringkiubu przybyła na kongres z W a r­
szawy samochodem przez Czechosłowację, 
Austrię i W łochy, przebywając 2100 kim. 
w ciągu trzech dni. Z  ramienia min. komu* 
ni.kacji w kongresie wziął udział konsul 
RP. w Marsylii p. Sakowski. N a kongresie 
załatwiono szereg ważr.ych spraw, a m. in. 
kwestię ułatwień dła turystów, przekracza* 
jących granicę i wprowadzenie obowiązku 
używania żółtego światła przez samochody.

Rekord szybkości. W  Bonncvilic w sta* 
r.ic U tah  znany amerykański kierowca Jen- 
kins ustali! nowy rekord światowy w jeź­
dzić 24-godzinnei. Tcnkins uzyskał przecie* 
tną szybkość 247,453 kim. na godzinę.

W  Niemczech zabrakło boisk. W obec ol­
brzymiej p ropagandy  sportu w Niemczech, 
dotychczasowe boiska i hale sportowe w 
Berlinie okazały się niewystarczające. Obc* 
cnie narodow o a socjalistyczna organizacja 
„Siła przez radość" przeprowadza akcje 
oiwarcia szeregu nowych hal sportowych, 
przekształcając m. in. różne wolne lokale w 
Berlinie na hale sportowe.

Z A IN T E R E S O W A N IE  Z A G R A N IC Y  
T K A N IN A M I L U D O W Y M I.

Do Patronatu  Przemyślu Ludowego i Do 
mowego w T arnopolu  zwróciła się „Dat:* 
tschc Handelskammer fucr Polon in Ber* 
lin" z prośbą o przesianie próbek tkanin 
ludow ych  z terenu działalności Patronatu. 
Tak stwierdza w swem piśmie niemiecka 
Izba H andlow a, wiele osób pochodzących 
z Niemiec, k tóre  zwiedziły ostatnio Targi 
Wschodnie, zainteresowało się importem 
tkanin ludowych eksponowanych przez Pa­
tronat na Targach Wschodnich. Jest to jc* 
den z objawów zainteresowania się zagra­
nicy naszym  przemysłem ludow ym  w wy­
padkach gdy zagadnienie to zostaje nale* 
życie ujęte, jak to ma miejsce w Patronacie 
Przemysłu Ludowego i Domowego w  Tar* 
ro p o lu .  Instytucja ta zdołała przemysłem 
ludow ym Podola zainteresować zagranicę, 
jak  np. wyrobami z rogożyny i zabawkami 
im porterów angielskich, zaś ceramiką h o ­
lenderskich. W ykazujące się w  ten sposób 
możliwości eksportowe przemysłu ludowego 
winne być usilnie rozwijane i popierane.

V i!l. Z is rd  F i z y k m  Polskich 
we Lw o w ie

W  dniach od 29 b. m. do 2 paź­
dziernika włącznie odbedzie się we 
Lwowie V III. Zjazd Fizyków Pol* 
skich. W  przed dzień Z jazdu 28 b. m., 
po walnein Zebraniu Członków Pol* 
skiego Towarzystwa Fizycznego w sali 
wykładowej Zakładu Fizycznego Po* 
litechniki (ui. Sapiehy 12) zbiorą się 
uczestnicy Z jazdu na herbatce w sa* 
łach Kasyna i Koła Literackiego o go* 
dżinie 20*tej.

W e wtorek o godz. 10*tei nastąpi 
otwarcie Z jazdu w auli Uniw. j. K. 
Po południu o godz l6*tei rozpoczną 
się obrady w sali wykładowej Zakła* 
du Fizyki Doświadczalnej przy ul. 
Długosza 8.

Prace Zjazdu odbywać sie będą w 
dwóch sekcjach: Naukowej i dydalc*
tycznej. Oprócz referatów snecjalnycb 
z różnych dziedzin fizyki orzewidzia* 
no w program ie kilka odczytów o- 
gólnjejszych. Poświęcone one będą 
omówieniu aktualnych zagadnień fi* 
zykalnycb, jak n. p. problem „neutri­
na", własności jądra atomowego, zde* 
rżenia neutronów i t. p.

Przedmiotem referatów i dyskusji 
sekcji dydaktycznej bedą sorawy pro* 
gramów nauczania Fizyki i ich realiza* 
cji w nowyin ustroju szkolnictwa śre* 
dniego.

Program Zjazdu obeimuie 135 refe* 
ratów naukowych i 8 referatów dy* 
daktycznych.

ZW IĄZEK NAUCZYCIELSTW A  
POLSKIEGO D AŁ 100.000 ZŁ. N A  

F. O. N .
Warszawa. 24. 9. (P A T .) W  dniu 

wczorajszym G eneralny Inspektor Sił 
zbrojnych gen. dyw. Smigły*Rydz przy 
jął delegację prezydjum  Zw iązku nau­
czycielstwa polskiego w osobach p re­
zesa Jana Kolanki, wiceprezesa Z y ­
gm unta Nowickiego, przedstawiciela 
sekcji szkolnictwa średniego Stefana 
Drzewickiego, red. nacz. „G łosu nau* 
czycielskiego" Faustyna Frysza i przed 
stawiciela wydziału finansowego Pio­
tra Poduzgiela. Delegacja zameldowała 
Naczelnemu W odzow i o złożeniu na 
Fundusz O brony N arodow ej 100.000 
w obligacjach Pożyczki N arodow ej.

  &
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Giełete i  dr? a 24 września.

DO M A G A M Y SIĘ POLSKIET SZKO  
ŁY ZAW O D O W EJ DOKSZTAŁ­

CAJĄCEJ!

W ARSZAW A  
Dewizy; Bel 

sierdam 359, 
26.90, N . Jork 
dcm ósmych, 
Praga 21.94, 
172.S5, Mcdio! 
3 prc. inwest. 
7 prc. stabiliz. 
Lilpop 12.85.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
gia 89.60, Berlin 212.78, Am- 
Kopcnhaga i 20.05, Londyn 
czeki 5.32, kabel 5.30 i sic* 
Oslo 135.38, Paryż 34.93, 

Sztokholm 138.75, Zurych 
an 42. Papiery wartościowe: 
61, 5 prc. konwers. 49.75,
52. Akcje: Bank Polski 10050

LW GW  -  GIEŁDA ZBO ŻOW A.
N a Giełdzie obro ty  w  pszenicy, życic, 

jęczmieniu, nasieniu słonecznika, mące oraz 
egzekutywne kupno pszenicy i egzekuty- 
wna sprzedaż fasoli. Pszenica, żyto, mąka 
pszenna, otręby pszenne, żytnie i jęczmień* 
nc podrożały, natomiast rzepak ozimy p o ­
taniał. Tendencja nadal zwyżkowa, usposo­
bienie ożywione. Ceny ioco wagon Lwów: 
Pszenica jednolita 22.75—23.25, zbiorowa 
2?—22.50, żyto standart I. 16—16.25, II. 
15.75—16, rzepak ozimy 37.50—38.50, mąka 
pszenna stand. fint. I. wyciąg. 38—3S.50,
I—A  37 .50-38 , I—B 36 .50-37 ,  I —C 3 5 -  
35.50, I - D  33-33 .50 ,  II—A  32 .50-33 ,
I I—B 32—32.50, 11—C 31.75—32.25, 11—D
30—30.50, 11—E 2S.50—29, II—F 27—27.50, 
II—G 24.50—25. otręby żytnie 8.50—8.75, 
pszenne grube 9.75—10, średnic 8.50—9, 
miałkie 9.50—11, jęczmienne 11.25— 11.50. 
Inne kursy niezmienione.

Program radiowy.
Piątek, 25 września.

Lwów. Godz. 6.30: Audycja  poranna.
11.30: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu 12.13- Dziennik południowy. 12.23: 
Płyty. 14.30: Muzyka lekka. 15.30: W ind. 
gosp. 15.45: A udycja  dla chorych. 16: Kon* 
cert fortepianowy. 16.45: Reportaż. 17: Or* 
kiestra kameralna. 17.50: Poradnik  spor to ­
wy. 18: Odczyt. 18.10: Płyty. 18.25: Skrzyn­
ka programowa. 18.40: Koncert reklamowy. 
18.50: Biuro studjów rozmawia ze słucha­
czami PR. 19: M uzyka taneczna. 20: Recital 
śpiewaczy. 20.30: „Lekcja geografii" B. Pru* 
sa. 20.45: Dziennik wieczorny. 21: Koncert 
wieczorny. 22: W iad. sport.  22.15: Płyty.
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Kpt. Janusz i por. Brenk
o swych przygodach w sowieckiej puszczy.

W arszawa. 24 września. ((Tel. wł.) 
Po oficjalnym pow itaniu przez płk. 
Filipowicza i wręczeniu aeronautom  
kwiatów' od młodzieży szkolnej stolic 
cy, kpt. Janusz i por. Brenk opowie­
dzieli obszernie o najciekawszych o- 
statnich minutach lotu, przymusowym  
lądow aniu oraz wędrówce po bagni­
stych, porosłych lasem terenach.

P R Z Y M U SO W E L Ą D O W A N IE .
W e wtorek, około godz. 8 rano, 

lecieliśmy w edług wskazówek altime- 
tra na wysokości około 400 mtr. a w 
rzeczywistości znacznie niżej, nad ob; 
szarami leśnymi. N a 15—20 minut 
pTzed w ypadkiem  przez „dziurę" w 
mgle, ujrzeliśmy, że przelatujem y nad 
rzeką. Lot odbyw ał się z szybkością 
60 70 km/godz. w kierunku północ­
nym  z odchyleniem około 20 stopni k u  
zachodowi. W  ten sposób uzyskiwali­
śmy na odległości w stosunku do W a r 
szawy 30—40 km/godz. Balon był już 
w dolnej części mocno zmiękły, ale 
mieliśmy jeszcze poważny zapas bala­
stu w' postaci 7 w orków  piasku, 12 bu ­
tli tlenowych i zapasu wody, odpowia; 
dającego wagowo 1,5 w orka balastu.

— Z takim  balastem — mówi kpt. 
Janusz — mogliśmy lecieć jeszcze do 
zachodu słońca t. j. w tych okolicach 
do godz. 15, czyli około 7 godzin. Kies 
runek  nie był coprawda najlepszy i 
mieliśmy wszelkie szanse znalezienia 
się nad Białym Morzem, ale istniało 
50 proc. praw dopodobieństw a, że uda 
się nam ściąć zatokę i doleoieć do pół­
nocnej Karelii, poprawiając uzyskaną 
w stosunku do W arszaw y odległość o 
jakieś 200 kim.

Dalecy byliśmy od myśli lądowania, 
kiedy nagle z pośród  mgły wyłoniło 
się przed nami wzgórze, porosłe rzad ­
kim  lasem. Lecieliśmy w prost na drze­
wa z szybkością 60 km.

N ie było czasu do stracenia. Za bur­
tę kosza poleciały trzy w orki balastu, 
ale zmiękły balon nie poderw ał się 
odrazu i gondola uderzyła o drzewo. 
O d uderzenia oderwały się butle tle* 
nowe i po tłukły  por. brenJkowi nogi. 
Kosz balonu w dalszym ciągu uderzał 
o drzewa i przewrócił koleino ośm 
dość grubych sosen. Pow łokę w iatr 
przygniatał ku wierzchołkom drzew. 
W  pewnej chwili na w prost nas ujrzą; 
■łem sosnę znacznie wyższą od innych. 
M usieliśmy uderzyć o nią nieuchron­
nie, więc zdecydowałem się na lądowa 
nie i zawołałem do por. Brenka:

— „Rozrywacz!"
W chwilę potem pow łoka balonu 

w padła na drzewo i rozdana się na 
trzy  części. Rozrywacz, niestety, nie 
był już potrzebny. Kosz opadł zawi­
sając tuż nad ziemią na siatce, która 
zaczepiła się o gałęzie drzew".

Kpt. Janusz opowiada o przym uso­
wym lądowaniu balonu ,.LOp P" z 
prawdziwą przykrością.

„G dyby były m apy z oznaczeniem 
tych wzgórz, . podobny w ypadek nie 
m ógłby m c  w ydarzyć — mówi — ale 
takich map nie ma. D opiero obecnie 
przeprowadzane są pom iary".

Po krótkim  milczeniu dzielny aero- 
nauta podejm uje swe opowiadanie:

„W  pierwszej chwili widząc strzępy 
powiok: balonowej poddałem  się de; 
presji. Pomyślałem — zginął „LOPP", 
za kilkanaście dni zginiemy i my. Je; 
dnakże po kilku minutach depresja mi­
nęła. a por. Brenk od samego początku 
był jak najlepszej myśli.

W Ę D R Ó W K A  PR Z E Z  B EZD R O ŻA .
Postanowiliśm y iść w kierunku rze­

ki, k tórą niedawno widzieliśmy z ba­
lonu, gdyż w ty cli okolicach tylko rze­
ka może doprowadzić do siedzib ludz; 
kich. Objąłem opiekę nad naszymi za; 
pasami żywności i zadecydowałem, że 
musimy się regularnie odżywiać. Zapa 
sy nie by ły  obfite: ćwierć kg. chleba, 
puszka konserw, dwadzieścia cukier­
ków, trochę m iodu, pudełko keksów. 
Chleb w skutek deszczu był zupełnie 
m okry i wysuszyliśmy go dopiero na 
trzeci dzień. Poza tym  mieliśmy do ro z ­
palania ognia 13 zapałek. D w a pudeł­
k a  zamokły, ale jedno z nich udało się 
wysuszyć i wystarczyło nam  do końca 
w ędrów ki.

Żywnością gospodarow aliśm y tak  ra

cjonalnie, że w chwili spotkania ludzi 
mieliśmy jeszcze połow ę naszych zapa 
sów. Nauczyliśmy się również rozpa­
lać ognisko zużywając tylko jedną za­
pałkę.

Noce były bardzo zimne z przymroz 
kami, to  też, aby nie cierpieć od chło;

1 du, rozpalaliśm y wieczorem szerokie 
ognisko, potem  wygaszaliśmy je sta- 

, rannie i kładliśmy się spać w ciepłym 
| popiele.
1 W ędrów ka przez las pozagradzany 

w wielu miejscach zwałami gnijących 
pni. miejscami zupełnie bagnisty — 
była niezmiernie uciążliwa. Liczyliśmy 
się z tym, że poszukiwanie ludzi może 
potrw ać długo i ustaliliśmy, że po sze­
ściu dniach m arszu zatrzymamy się i 
urządzim y polowanie, celem odnowie­
nia zapasów, posiadaliśm y bowiem 

! pistolet autom atyczny kalibru  6,35 mm 
i 11 ładunków . Lasy roiły  się od głu­
szców, a bagniska od dzikich kaczek. 
W idzieliśm y również niedźwiedzie, 
które o tej porze roku nie są niebez; 
pie-czne i rysie, k tó re  wieczorami pod­
chodziły pod samo ognisko obozowe,

: świecąc z. pobliża fosforyzującymi śle- 
! piami. Często spotykaliśm y również 

łosie. Rzeka roiła się od ryb, ale nie- 
' stety mieliśmy tylko szpilki. Zagięli­

śmy je i próbowaliśm y łowić ryby, uży 
i wając za przynętę borówek. R yby bra;

ły, ale zaimprowizowane haczyki nie 
! w ytrzym ały ich ciężaru.
i

PIERWSI LUDZIE.
Piątego dnia w ędrów ki mocno w y­

czerpani dotarliśm y do chaty rybackiej 
i zatrzym aliśmy się tam  na nocleg, roz­
palając duże ognisko. O zm roku na rze 
ce ukazały się łodzie rybackie. Znałem 
kilka słów rosyjskich i wyjaśniłem ry­
bakom, że przylecieliśmy na balonie. 
Rybacy odrazu wyciągnęli swe zapasy

i zaczęli nas częstować. N ajbardziej 
sm akowały nam papierosy, skręcone z 
machorki.

Dalsza w ędrów ka do  wsi. potem  
znowu do balonu i do wsi była także 
uoiążliwa, ale odbyw ana z dostatecz­
nym i zapasami żywności i m achorki, 
bez lęku o to, co ju tro  przyniesie —
— była dziecinną zabaw ką w  porów ­
naniu z pięciu pierwszymi dniami. Z re 
sztą w ędrów ka ta znaną już jest z ob; 
szernych relacji telegraficznych.

O d  chwili lądow ania przebyliśm y o- 
gółem 240 km. pieszo, 30 — konno, 15
— łódką i 200 samolotami z M ałoszuj- 
ki przez Onegę do Archangielska.

W  M ałoszujce sam oloty lądow ały 
po raz pierwszy, z naszej przyczyny. 
Lotnicy sowieccy latają z wielką b ra­
w urą i odnosili się do nas z ogromną 
serdecznością, jak  zresztą cała ludność 
i przedstawiciele władz. Z a  nic nie 
wzięte od nas pieniędzy i dano  nam  
bezpłatne bilety z Archangielska do 
M oskwy.

Również nie mamy dość słów podzię 
kowania za serdeczne i nieoczekiwane 
powitania, jakie spotkały  nas w Pol­
sce". c

LOSY B A L O N U  „L. O .P . P.“
Zapytujem y jeszcze o losy balonu 

„LO PP".
Z  całą pewnością będzie uratow any

— odpow iada kpt. Janusz. — Powłoka 
jest zabezpieczona przed zniszczeniem 
i z chwilą zamarznięcia bagnisk będzie 
przewieziona do Ardhangielska łącznie 
z koszem i 6 pozostałym i butlam i tle; 
nowymi. 6 utonęło w bagniskach. Po­
włokę będzie można zeszyć i odrodzo­
ny „LO PP" będzie mógł wziąć udział 
w przyszłorocznych zawodach o pu; 
char im. G ordon-B ennetta w Belgii".

Wojska madrycki zdobyły
AScazar.

M adryt. 24. 9. (PAT.) Agencja Fa-
bra kom unikuje: W dniu wczorajszym 
400 żołnierzy wojsk wiernych rządowi 
ruszyło do ataku na nie zburzoną je; 
szcze część Alcazaru pod Toledo i we 
wczesnych godzinach rannych. obez* 
wladnilo powstańców, znajdujących 
się jeszcze w refektarzu j kuchniach.

O ddziały rządowe są panami A lka­
zaru. Premier Caballero udał się do 
Toledo, gdzie złożył powinszowanie 
wojskom  rządowym.

Paryż. 24. 9 (PA T.) Informacje pra; 
sy francuskiej o wydarzeniach hiszpań­
skich stwierdzają dziś jednomyślnie 
poważne sukcesy wojsk powstańczych 
na dwóch zasadniczych odcinkach fron 
towych. Z jednej strony oddziały ata­
kujące Bilbao, posunęły się niespodzie; 
wanie szybko, zajmują miasto Zumaya 

! które miało być poważnie ufortyfiko 
wane przez obrońców Bilbao Z dru­
giej strony w obszarze Talaverv i Ma- 
queda wojska powstańcze w dwóch 
punktach posunęły się poważnie na;

arm ia.
Burgos. 24. 9. (PA T.) Gen. M ola w 

następujący sposób określił to. co we­
dług niego powinno stanowić koncep; 
cję rządową partii narodow ei: rządzić 
pow inna armia, powiedział generał, 
ponieważ ona jedna posiada w dosta­
tecznej mierze autorytet, abv utrzymać 
w łączności różnorodne elementy, na 
które składa się H iszpania. Istotnie po 
szczególnymi działami agend rządo­
wych w Burgos kierują wojskowi i 
tylko w niektórych działach specjal­
nych stoją na czele cywilni. Tunta skła; 
da się wyłącznie z generałów. Sekre­
tarz junty  płk. M ontanex dokonał po» 
działu spraw pom iędzy różne organy 
rządu, które możnaby nazwać podse- 
kretariatam i stanu, a wiec do spraw 
handlu, robót publicznych, finansów, 
sprawiedliwości i prasy. Jak się zdaje, 
ta .zaczątkowa organizacja Tządu, w ra ­
zie zwycięstwa wojsk narodowych,

przód: z jednej strony oddziały gen. 
M ola zajęły miejscowość St. M artin  val 
de Iglesias, kolum na zaś płk. Yyagua 
zajęła miejscowość Terijos. W  ten spo­
sób linia, broniąca M adrytu  od zacho­
du, została przełamana w dwóch miej; 
scch, a jednocześnie Toledo zostało 
oskrzydlone od północy. Kolumna po­
łudniowa, k tóra zajęła Terijos. znajdu­
je się już o 6 kim. od Toledo.

Ostatnie wiadomości wieczorne do; 
niosły o opanow aniu przez woiska rzą 
dowe Alkazaru, nie mówią jednak o 
tym, czy broniący się do ostatica kade­
ci zostali wzięci do niewoli, czy osta­
tecznie wybici. K om unikat mówi tyl; 
ko, że działalność ich została snaraliżo 
wana. G dyby wojskom  .rządowym u- 
dało się ostatecznie opanować Alkazar, 
wówczas całe wojsko, walczące w T o­
ledo, rzucone zostałoby ju tro  przeciw; 
ko atakującym od zachodu wojskom 
powstańczym. W  każdym razie prze­
bieg dzisiejszych walk przyniósł po ­
wstańcom bardzo poważne sukcesy.

AKT ULEGŁOŚCI.
Paryż. 24. 9. (PA T.) Zgłoszenie u-

ległości przez b. posła abisyńskiego w 
Paryżu W olde M ariam odbyło się w go 
dżinach po południowych w ambasa; 
dzie włoskiej szczególnie uroczyście. 
Obecni byli przy tym ambasador Cer; 
ruti, attaches wojskowi i morscy oraz 
przedstawiciele prasy. W olde Mariam 
złożył następującą przysięgę:

„Oświadczam, iż przyjmuję z wolnej 
woli suwerenność T. K. Mości króla 
W łoch i cesarza Abisynii W iktora E; 
manuela 3. i poddaję się całkowicie i 
lojalnie prawom  i postanowieniom , ja; 
kie dostojny monarcha ustanowi dla 
swego imperium. Oświadczam uroczy; 
ście, że nie będę uznawał ani w Abisy; 
nii, ani po za Abisynią żadnej innej 
władzy, jak tylko władzę, mianowaną i 
ustanowioną dla mieszkańców Abisy­
nii przez prawowitego panującego mo; 
narchę W iktora Emanuela, króla 
W łoch i cesarza Abisynii".

T.i
Z M IA N A  R Z Ą D U  W  SZWECJI.

Sztokhlom. 24. 9. (PA T.) Król pow ie 
rzył misję tw orzenia rządu iprzewódcy 
partii 9ocjal-demokratycznei H ansse; 
nowi. Hanssen misję przyjął.

ZA M AC H  MORDERCZY N A  PO­
STERUNKOW EGO P. P. 

Tarnopol. 24. 9. (PAT.) Dnia 20-go
bm. o godz. 16 posterunkow y G w i­
zdała z posterunku P. P. w Ułaszkow- 
cach, w pow. czortkowskim. będący 
poza służbą i interweniując w powsta­
łej w  czasie dożynek, obchodzonych 
przez folwarki w Ułaszkowcach, bójce, 
został ugodzony nożem w praw y bok  
przez uczestnika bójki W ładysław a 
Szydłowskiego, lat 23, z Ułaszkowiec, 
uzbrojonego w rewolwer.

Pomimo otrzymanej rany zdołał 
dzielny posterunkow y rozbroić Szy; 
dłowskiego.

SKA ZA NIE CZŁONKÓW  O. U . N .
Stanisławów. 24. 9. (P A T ) W  wy; 

n iku  rozpraw y przeciwko 15 członkom  
O U N  z głównym  oskarżonym  Iwanem 
Prociwem na czele, odbytej w  Stryju, 
sąd w ydał w yrok  skazujący Prociwa 
na 6 lat więzienia, 5 oskarżonych na 
kary  po 5 lat i 8 miesięcy, innych na 
kary  od 7 miesięcy do  2 lat. zaś 4-ch 
uwolnił od w iny i kary. Podsadni by ; 
li oskarżeni o prowadzenie akcji terro  
rystycznej.

KSIĄŻĘ GRECKI PIOTR
W  DRODZE DO  ZALESZCZYK
Tarnopol. 24. 9. (PA T.) O negdaj 

bawił tu  w przejeździe książę grecki 
Piotr, k tóry  udaje się do Zaleszczyk, a 
następnie wzdłuż Podkarpacia do Kra; 
kowa.

Hiszpanią pnwinna rzą d zi
przekształcona zostanie w  rzad hiszpań 
sio

Sewilla. 24. 9. (PA T.) Gen. Queipo 
del Liano podaje: N a froncie północno 
wschodnim wojska narodow e zajęły 
niemal w całości prowincję G uipuzs; 
coa i znajdują się obecnie w odległoścr 
5 kim. od Eibar, pierwszorzędnej, we­
dług opinii rządu madryckiego, forte; 
cy. Poza tym  wojska narodow e zajęły 
Rurango.

Radio-club w  Tenerifie podaje, że 
lotnicy nacjonalistyczni bom bardow ali 
skutecznie A ndujar, Jean i Cuidad 
Real. D onoszą dalej, że M adryt w dal­
szym ciągu wysyła liczne posiłki na 
fron t Talavera. 50 sam ochodów cięża­
rowych opuściło stolicę, wioząc oddzia 
ły  milicji do Toledo. A tak  podjęty 
przez wojska rządow e pod Toledo, zo; 
stał odparty  z ciężkimi dla nich stra­
tami.

Z M ILIARDERA -  SKLEPIKARZEM.
N ow y Jork. 24 IX. (PAT.) 75-lctni Wił; 

Jram Durant,  ongiś założyciel sławnej na 
świat cały General M oto r  Company, a na­
stępnie fabryk samochodowych pod  włas; 
nyra jego nazwiskiem — dorobił się for- 

I tuny  120 milionów dolarów  i wszystko stra; 
i cii w r. 1929 — założył obecnie sklep spo­

żywczy w znanej miejscowości kąpielowej 
I na wybrzeżu stanu N ew  Jersey, A sb u r -  
, Park. D uran t twierdzi,  żc jeszcze jest tak 
| młody i pełen energii, żc w przeciągu kilku 
| lat rozwinie firmę swoją na całe Stany 
i Zjcdn. wr tzw. „koncern łańcuchowy" i raz 
| jyszczc dorobi sic milionów.

BEZPŁATNY TEATR DLA DZIECI.
Warszawa. 24 IX. (PAT.) Związek N a u ­

czycielstwa Polskiego, który w trosce o sze 
I rżenie ku ltury  teatralnej wydaje od kilku 

lat miesięcznik „Teatr %v szkole", zawiera­
jący wskazówki dla insccnizacyj tea t rab  
nych w szkole, postanowił pójść dalej i 
możliwie największej ilości dzieci szkól po» 
wszcchnych pokazać „prawdziwy-" teatr.

Decyzja zapadła p rzed wakacjami letni; 
mi, a obecnie po 2-ch miesiącach teatr jest 
gotow y, aby za kilka dni wyruszyć w  o b ­
jazd kraju  na cały rok  szkolny. Test to 
pierwszy zupełnie bezpłatny teatr dla dzie­
ci. Dyrekcja jego spoczywa w  rękach dor. 
świadczonej kierowniczki b. teatru dla 
dzieci „Jaskółka" p. H aliny  Starskiej.

Teatr objeżdżać będzie kraj własnym au; 
tobusem, którego karoserja została do tego 
celu specjalnie przystosowana. Z  tyłu w ozu 
mieścić się będą w  specjalnym pomieszczę; 
niu skrzynka szopki, kukiełki, dekoracje i 
kostiumy aktorów, bagaże prywatne akto­
rów  w schowanku w dachu  autobusu. A u ­
tobus  wiezie własną dynamo-maszynę o sile 
1 i pó ł  HP., która dostarcza p rądu  do o ; 
świetlenia sceny. Tea tr  więc będzie grać 
nawet w najmniejszych salkach szkolnych, 
nie posiadających oświetlenia elektryczne; 
gc.
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Ofibszcif? urzędowe.
LT CYTACJE.

Km. 263/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  K om ornik  Sądu grodzkiego c 
w Żurawnie A ntoni W oś, mający kancela- j 
rję w Żurawnie, Rynek N r. 1 na podstawie : 
art. 676 i 679 kpc. poda je  do publicznej j 
wiadomości, że dnia 4 listopada 1936 o gol ; 
dżinie 12 w Sądzie grodzkim w Żurawnie ; 
sala Nr. 3 odbędzie się sprzedaż w drodze j 
publicznego przetargu należącej do dłuż- i 
nika Józefa Lipy, syna Jędrzeja nieruchom j 
mości: 1) całej realn. obj.  whl. 778 gminy 
Lubsza, składającej się z pgrt. 4644/1 i 
4644/11. 2) całej realn. obj. whl. 936 gminy 
Jajkowce, składającej się z pgrt. 588/24 i | 
588/25. N ieruchom ość po d  1) oszacowana ; 
została na sumę zł. 3500, cena zaś wywoła* j 
nią wynosi zł. 2625, pod  2) r.a 2500 z!., i 
cena zaś wywołania wynosi 1875 zł. Przy 
stępujący do przetargu obowiązany jest j 
złożyć rękojmię w wysokości odnośnie do | 
realności pod 1) 350 złotych, odnośnie da ! 
realności pod  2) 250 złotych. —
Rękojmię należy złożyć w  gotowiżnie albo | 
w takich papierach wartościowych bądź  j 
książeczkach w kładkowych instytucyj,  w i 
których wolno umieszczać fundusze mało- I 
letnich. Papiery wart. przyjęte będą w war- i 
tości 3/4 cz. ceny giełdowej. P rzy licytacji | 
będą zachowane ustawowe warunki licy- j 
tacyme, o ile dodatkowem publicz* , 
nem obwieszczeniem nie będą  podane do 
wiadomości war_nki odmienne. Prawa osób j 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji I 
i przysądzenia własności na rzecz naby w ­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły pow ództw o  o zwolnienie nie­
ruchomości lub  jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. — 
W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licyta­
cją w o lno  oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od  godziny 8-ej do 18-ej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Żurawnie 
Rynek, sala Nr. 3.

K om ornik  Sądu Grodzkiego.
Z uraw no, 21 września 1936. 3010K

Km. 365/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
L.hnowie Mikołaj Dmytruk, mający kancc* 
larję w Uhnowie na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
7 października 1936 o godz. 11 przewiezie 
się do U hnow a ruchomości,  gdzie dnia 8 
października 1936 o godz. lLitej odbędzie 
się 2-ga licytacja tychże ruchomości,  nale­
żących do Herscha Federbuscha, składają* 
cych się z 100 k ó p  pszenicy, oszacowanych 
na  łączną sumę zł. 1100. Ruchomości m o­
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
U hnów , 22 września 1936. 3013K

I
Km. 847/36, 991/36, 992/36. Jan Malinow* 

ski komornik Sądu grodzkiego w Przemya 
ślanach, dnia 15 września 1936 r. podaje do 
publicznej wiadomości,  że w sprawie egze­
kucyjnej wierzyciela: Km. 991/36. Mał. Ja ­
cka Lipskiego przeciw dłużnikowi Adamo* 
wi Tyszkowskiemu właśc. dób r  w Chlebo- 
wicach Świr. sprzedane zostaną w dniu 15 
października 1936 r. o godzinie 15*ej po 
po łudniu  w Chlebowicach świr. w majątku 
dłużnika następujące ruchom ości: 6 sztuk
cieląt różnej maści, Lina jałówka, 3 krowy 
różnej maści, 1 ogierek, 1 klaczka, 1 locha, 
40 kóp żyta w  stercie. Przedmioty oszaco­
wano na kwotę 1690 zł. 2) Km. 992/36. W  
sprawie egzekucyjnej Onufrego Darmoroza 
przeciw dłużnikowi A dolfow i Matternowi 
w KimiTzu ad H uta  sprzedane zostaną w 
dniu 15 października 1936 r. o 9-ej rano u 
d łużnika następujące przedmioty: 20 kóp
pszenicy, 20 kóp  żyta w snopach w sto* 
dole, 1 sterta siana i koniczyny około 10 
fur, 10 kóp owsa w snopach, przedmioty 
oszacowano na łączną kwotę 750 zł. 3) Km. 
847/36 w  sprawie egzekucyjnej wierzyciela: 
Ozjasza F reunda w  Potoku  przeciw dłuż- 
r.iczkom: Sali, Guście i Aurelii Perłmutter 
w Bilce sprzedane zostaną w dniu 13 paź* 
dziernika 1936 r. o godzinie l laej przed 
południem  następujące ruchomości dlużni- 
czek: 4 krow y różnej maści, 150 kóp owsa 
w stercie. Przedmioty oszacowano na k w o­
tę 2.240 zł. W e wszystkich sprawach sprze* 
Ę aż  wymienionych ruchomości odbędzie 
się w  ciągu 2 godzin po czasie w obwiesz­
czeniu oznaczonym. W  między czasie mo* 
żna obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż u dłużników. 3017K

Kin. II. 885/35. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
w  Dclatynie rewiru II. Stanisław Górecki,  
mający kancelarję w Dclatynie przy ulicy 
Cerkiewnej na podstawie art. 709 kpc. poa 
daje -do publicznej wiadomości,  że dnia 10 
listopada 1936 r. o godzinie 10 w  Sądzie 
grodzkim w Delatynie b. Nr. 8 odbędzie 
się sprzedaż w  drodze publicznego prze­
targu należącej do dłużnika Joachima Lei- 
by Lamma w Stanisławowie nieruchomości,  
składającej się z pgr. 2534/4 i '2533/4 gm. 
kat. Jaremcze, obszaru wedle operatu kata* 
stralnego 8.529 m kwadrat, wraz z trzema 
willami wzgl. domami mieszkalnymi, je­
dnym budynkiem gospodarczym, jednym 
domem sklepowym, jednym garażem z 2 
kuchniami, jedną studnią, lodownią, dwo* 
ma ustępami, opnrkanicniem i drzewami 
szpilkowemi i liściastemi, bliżej opisanej 
protokołem opisu i oszacowania. Księgi 
gruntowe dla gminy kat. Jaremcze w  czasie 
wojny zaginęły i do tąd  odnowione nie zo*. 
stały. N ieruchomość oszacowana została na 
sumę 66.961 zł., zaś cena wywołania w y­
nosi 44.640 złotych 67 groszy. P rzys tępu­
jący do przetargu obow iązany  jest zło*

i żyć rękojmię w wysokości 6.696 zł. 10 gr. 
j Rękojmię należy złożyć w  gotowiżnie albo 
I w takich papierach wartościowych bądź 
! książeczkach w kładkowych instytucyj,  w 
! których w olno umieszczać fundusze mało­

letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne, o i'cl aodat* 
kow o publiczncin obwieszczeniem nie będą  
podane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia -własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem przetargu nic złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwoi* 
nicnie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i ic  uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
ej i. W  ciągu dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni pow ­
szednie od godziny 8— 18*tcj, akta zaś p o .  
stępowania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sadźie grodzkim w Delatynie sala 
Nr. 35.

Komornik Sądu Grodzkiego. Rew. II.
Delatyn, 21 września 1936. 3016K

Km. 25 36. Obwieszczenie o licytacji ru< 
chomości. Komornik Sadu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
30 września 1936 o godz. S-mej w sprawie 
egzekucyjnej Prot. Firmy Kurz i Schapira 
we Lwowie przeciw Reginie i Samuelów’; 
Hackmajcrom w Zaleszczykach odbędzie 
sie licytacyjna sprzedaż ruchomości,  a to:
1) 11 kołder czerwonych, 2) 3 zwoji ma­
terii granatowej płaszczowej, 3) 100 m fla* 
neli gładkiej, łącznej wartości 1030 zl. R u­
chomości tc można oglądać w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 10 września 1936. 3012K

IX. Km. 341/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie iewiru IX. Mieczy­
sław Grossman, mający kancelarję we Lwo­
wie, ul. Kochanowskiego 21, na podstawie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 13 października 1936 r. o 
godz. 9*ei we Lwowie, ul. Tarnowskiego 
Nr. 7 odbędzie się na wniosek Zbigniewa 
N owiny  Smagłowskicgo Lisza licytacja ru ­
chomości, składających się z mebli i forte­
pianu, oszacowanych na łączną sumę zł. 
1160. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie w yiej oznaczo­
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 19 września 1936. 2993K

II. Km. 710/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  Komornik Sądu grodzkiego 
w Stryju rewiru II. Henryk Tyczyński,  ma­
jący kancelarję w Stryju, ul. Holów/ki Nr. 
42 na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości,  żc dnia 26 paź* 
dziernika 1936 o godz. 10-cj w Sądzie 
grodzkim w Stryju odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużników Chaima i D cbory  Kostman 
i Sisi Brany Sternberg nieruchomości,  po* 
łożonej w  Stryju p rzy  ul. Lany dolne 10, 
whl. 130 gm. kat. Stryj, składającej się z 
parceli budowlanej Lkat. 1699 i parceli 
gruntowej Lkat. 524/1 o łącznej powierzchni 
1292 m kw. N a realności tej znajduje się 
kamienica narożna, jednopiętrowa, czyn­
szowa, z oficyną budynek  gospodarczy drc* 
wniany, stodoła drewniana, stajnia be tono­
wa, studnia i oparkanienic. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 57.48S gr. 
80, cena zaś wywołania wynosi zł. 43.116 gr. 
60. Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wys. zł. 5.748 gr. 80. 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkow ych instytucyj, w któ 
rych wolno umieszczać fundusze małolet­
nich. Papiery wart. przyjęte będą w war* 
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
wej. P rzy licytacji będą  zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile doda tko­
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne. 
P rawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwolnie­
nie nieruchomości lub  jej części od  egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać n ierucho­
mość w dnie powszednie od godziny 8*mej 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Stryju.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stryj, 22 września 1936. 3002K

IX. Km. 3981/33. Ob wieszczenie o Iicyta* 
cj i nieruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na pod* 
stawie art. 676, 679 kpc. podaje  do publi­
cznej wiadomości,  że dnia 3 grudnia 1936 
o godz. 11 w  Sądzie grodz, miejsk. we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali Oddz. XVI. 
drzwi Nr. 29 odbędzie się sprzedaż w d ro ­
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużników Izaka Lifschiitza, masy spadko­
wej po bp. Ewie Lifschiitz, H ani i Salomo* 
na M arkusów  nieruchomości obj. whl. 
515/1. ks. gr. gm. Lwowa, przechowanej w 
Sądzie okręgowym we Lwowie położonej 
przy ul. Zielonej I. orj. 46 1. kons. 607 1/4 
składającej się z pb . lk. 873/4 i —ogr. lk. 
439/2 o łącznym obszarze 1687 m kw., oraz 
stojącej na nich kamienicy I. piętrowej, 
krytej blachą o trakcie głównym frontowym

i 2 traktach oficynowych wieku około 50 
lat i budynków  gospodarczych. Nieruchom 
mość oszacowana została na sumę zł. 68.339 
gr. 75, cena zaś wywołania wynosi zl. 51.254 
gr. 82 czyli 3/4 części sumy oszacowania. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmie w wysokości zł. 6833 gr. 9S. 
Rękojmie należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
krórych wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
gmldosycj. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowa warunki licytacyjne, o ile do- 
datkowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich pic będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
er. oby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dc-wedu, że wniosły pow ództw o o 
zwolnienie nieruchomości łub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie właś* 
ciwego sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucu. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacja wolno oglądać n ierucho­
mość w dni powszednie od godziny S-ej 
ci o IS-lej, akta' zaś postępowania cgaekucyj* 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
miejsko;; we Lwowie, ul. Sadowa 7 lala 
Nr. XVI. drzwi Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX.

Lwów, 22 września 1936. 301SK

VII. Km. I70S/36. Obwieszczenie o licy­
tacji ruchomości. Komornik Sadu grodzkie* 
go miejskiego wfc Lwowie VII. rewiru Wła*< 
dysław Dohnal, mający kancelarię we Lwo­
wie, ul. Piekarska Nr. ic na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 30 września 1936 o godz. 12-tej we 
Lwowie, u'. t j g o J n a ja  Nr. l l a  odbędzie się 
licytacja ruchomości, składających się z 5 
obrazów  olejnych, oszacować się mających 
przy licytacji. Ruchomości można ogląd.;ć 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VII.

Lwów, 9 września 1936. 300610

V. Km. 1801/36. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego wc Lwo* 
wic rewiru V. z siedzibą urzędową we 
Lwowie, przy ulicy Grodzickich 4 na zas.in 
dzic art. 602 kpc. obwieszcza, żc w dniu 
5 października 1936 o godz. 9.20 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości,  należą­
cych do cłłużniczki w jej mieszkaniu we 
Lwowie przy ul. Stary Rynek 1. 7, składa­
jących się z jadalni mahoniowej, biurka, 
biblioteki,  garnituru klubowego, garnituru 
salonowego, iortepianu, kasy ogniotrwałej 
i innych sprzętów domowych, oszacowa* 
nych na łączną kwotę 3040 zł., która roz­
pocznie się od połowy ceny oszacowania. 
Ruchomości oglądać można w dniu licyta* 
cj i w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
podanym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru V.

Lwów, 19 września 1936. 299SK

Km. 274/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości,  żc dnia 
30 września 1936 r. o godz. 10 w sprawie 
egzekucyjnej Estery G cłdschłag w Stryju 
przeciw Mordcchajowi W arm brandowi, 
Malce W arm brand  i Chaimowi Fidercrowi 
w Zaleszczykach odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż ruchomości, a to: i) 1 maszyna
do szycia marki „Singer” , 2) 4 fotele gięte 
jasne, 3) 1 biurko jodłowe o trzech szufła > 
dach, 4) 1 psycha jasionowa jasna, 5) 1 sofa 
z oparciem, 6) około 80 kg. dru tu  grubego 
do betonu, 7) 40 sztuk ryskałi, 8) około 30 
m sześć, desek jodłowych łącznej wartości 
1468 zł. Ruchomości tc można oglądać w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sadu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 19 września 1936. 301 iK

II. Km. 1432/36. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego wc Lwo­
wie rewiru II. ogłasza, żc w dniu 1 paź* 
dziernika 1936 o godz. 11 odbędzie się egze 
kucyjnn sprzedaż przez licytację publiczną 
ruchomości należących do dłużnika w jego 
lokalu wc Lwowie przy uL Piotra Skargi, 5, 
składających się z kafli do pieców i cegły 
szamotowej, oszacowanych na łączną sumę 
582 zł., które można oglądać w miejscu 
sprzedaży w dniu licytacji w czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru II.

Lwów, 1 września 1936. 3005K

Km. 441.36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Uhnowic Mikołaj Dmytruk, mający kance­
larię w Llhnowie na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 października 1936 o godz. 12*cj w Tar- 
noszynic odbędzie licytacja juchomo*, 
ści, należących do Teodora Hulimki, skla* 
dających si i^z 6 jałówek, 1 sterty koniczy­
ny, 1 wózka, 2 źrebaków, 2 źrebaków, 1 
ogiera, I klaczy gniadei, 1 klaczy krasej, 1 
klaczy, 1 źrebaka krasego, 1 buhaja, 1 b u ­
haja 2-lctnicgo i 40 q prosa, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 4.160. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
U hnów , 22 września 1936. 3014K

SPADKI.
A. 370/35. Edykt. Sąd grodzki w Lesku 

podaje  do wiadomości,  że uchwałą Sądu 
okręgowego w Jaśle, W ydzia ł  zamiejscowy 
w Sanoku z dnia 18 kwietnia 1935 T. 11/35

uznano Stefana W oźniaka, syna Ignacego i 
Justyny, urodzonego 25 września 1889 w 
Olszanicy za zmarłego przed dniem 31 gru* 
dnia 1930. Ponieważ Sąd grodzki w Lesku 
r.icma wiadomości, czy i które osoby mają 
prawo do spadku jego, przeto wzywa 
wszystkich, k tórzyby zamierzali z jakiego* 
bądź  tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego roku 
od dnia 15 września 1936 licząc zgłosili się 
z prawami swoimi d o  Sądu Grodzkiego w 
Lesku i wykazując swe prawa dziedzicze­
nia, wnieśli oświadczenie się dziedzicem, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla k tó­
rego tymczasem Jakób  Borsuk, to row y  w 
Olszanicy, ustanowionym został za kura­
tora spuścizny, przeprow adzony  byłby z 
tym: i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicem i tytuł swego prawa dziedziczę* 
nia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lub jeżeliby się nikt nic oświadczył dzie* 
dziccm, cały spadek zostałby przez Państwo 
tako bezdziedziczny zabranym. — Izydor 
Ksraczewski, Kierownik Sądu.

Sąd Grodzki.
W  Lesku, dnia 11 września ł?76. 2997

R OZM A ITE-
Prcf. !7C?3/36. EcM d II. Sąd '  puiacyjny 

w Krakowie w  sprawie ustaleń:.;, o dnow io­
nej przez Sąd Grodzki w Tuchowie księgi 
gruntowej dla gminy kat. Bistusrowa za* 
v,:iadamia, iż w  pierwszym tcr/.rnle edyk.t 
taliiym zakreślonym edyktem z dnia 26 
maja 1936 r. Prez. 10275/36 zgłoszono do 
stanu biernego wykazów hipotecznych dla 
nazwanej gminv obciążenia, w ' z f c * ó l n c -  
ści jcgtoszono je do iwh. 59 lub i M orąg 
własnego, do Iwh. 83 Władysława lekom  
własnego, do Iwh. 199 Władysława Małe­
ckiego własnego, do Iwh. 24 Piotra Świątka 
własnego, do !wh. 119 Franciszki Szczepan* 
skicj własnego, do Iwh. 21S Zofii (lupowej 
własnego, do Iwh. 237 Bronisława : Stefanii 
Świątków oraz do Iwh. 240 Franciszka 
świątka własnego, do Iwh. 170 Józefy Szy- 
wałowęj własnego i Iwh. 93 Stanisława A* 
damczyka własnego. Obciążenia te wpisano 
jako dawne ciężary na kartach wymicnio*, 
nych w ykazów  hipotecznych. Obecnie w zy­
wa się po myśli § 14 ust. z 25 lipce 1871 L. 
96 dzup. wszystkich, którzy uważnie się za 
pokrzywdzonych w swych prawach przez 
istnienie lub stopień hipotcepny wspomnia­
nych wpisów, aby zarzuty swe do dnia 31 
grudnia 1.936 r. włącznie w Sądzie grodz* 
kim w Tuchowie zgłosili, gdyż w przeciw­
nym razie wpisy te uzyskają skutki wpi* 
sów hipotecznych. Restytucja zaniedbanego 
terminu edyktalnego i przedłużę?’ c go dla 
poszczególnych stron są niedopuszczalne.

Sąd A pelacyjny W ydzia ł  U.
Kraków, dnia 17 września 1936 r. 3007

Prez. 20.909/36. Edykt. Sąd .Apelacyjny 
wc Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawczc celem odnowienia zniszczonej księ* 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w N ad w o r­
nej dla scalonej części gminy katastralnej 
Przerósł i wzywa interesowanych Jo  zgla* 
szania w tym Sądzie grodzkim roszczeń z 
§ 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 3! stycznia 
1937.

Lwów, 4 września 1936. 3021

Prez. 20213/36. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem odnowienia zniszczonej księ­
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Bóbrce 
dla gminy Ż abokruki i wzywa interesowa* 
nych do zgłaszania w tym Sądzie- grodzkim 
roszczeń z § 7 ustawy Nr. 96 z r. 1871 do 
31 crudńia 1936.

Lwów, 26 sierpnia 1936. 3020

Prez. 1S576/36. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze cclcm odnowienia zniszczonej księ* 
gi gruntowej Sądu grodzkiego w M ikołajo­
wie d!a gminy katastralnej Mikołajów’ i 
wzywa interesowanych do zgłaszania w tym 
Sądzie grodzkim roszczeń z § 7 ustawy Nr. 
96 z r. 1871 do 31 stycznia 1937.

Lwów, 31 sierpnia 1936. 3019

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O
I. T. 49'36. Edykt. Edward Lisowski, syn 

Józefa i Wiktorii,  urodzony  10 październik 
kn 1S96 w Dębowcu, p lu tonow y 16 pp. a r ­
mii polskiej zaginął w czasie wojny w roku 
1920. Wiadomości o niin udzielić należy w 
ciągu roku.

Sąd O kręgowy W ydzia ł  I. cywilny.
Jasło, 18 września 1936. 3008

O G Ł O SZ E N IA  PR Y W A TN E.

W ALNE ZGROM ADZENIE.
Członków  Stow. „Dom Polski w Komar*; 

nic“ stow. zarejestr. z ogr. odp. w likwida* 
cji odbędzie się dnia 4 października 1936 
o godz. 10-tej w lokalu Związku K redyto­
wego w Komarnic z następującym p o rząd ­
kiem dziennym:

1) Odczytanie p ro tokołu  z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie likwidatorów z działał* 
ności za rok 1935.

3) W niosek Komisji Rewizyjnej na za* 
twierdzenie bilansu oraz rachunku strat i 
zysków i sprawozdania za rok 1935.

4) Sprawa nabycia nieruchomości „Do* 
mu Polskiego” przez Związek Kredytowy, 
Towarzystwo Gimn. „Sokół” i Koło Miej­
scowe Tow. Szkoły Ludowej w Komarme.

5) Wnioski Członków.
W  razie b raku  wymaganego statutem' 

kompletu członków następne Walne Z g ro ­
madzenie odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 11-tej z tym samym porządkiem 
dziennym.

Stanisław Bal 
prezes Rady Nadzorczej.

D i Salomon Bergstein
sekretarz. 3015
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